
liURJER WARSZAWSKI.
D. 28. Lipca. —  Lok 1845.  

Poniedziałek. M  197. Jutro, ŚŚ. Maita i Serafina.

Wczoraj w Kościele Metrop: Śgo J ana w  czasie Sum
my, Artyści muzyczni wykonali dzieła relig: S zyderm a-  
iera . W  Kościele X-X. D om inikanów  dzieła W ita s z k a  
i A c h tla . W  Kościele XX. A u g u stja u ó w  dzieła Che- 
rubin iego  i E jb lera .

Wczoraj u JO. Xcia N a m i e s t n i k a  Król: w Pałacu Ła
zienkowskim, gościły przez wieczór znakomite Osoby 
płci obiej.

JW . JX. Ł ętow sk i Biskup Jappeń sk i, W iksrjusz A po- 
stolski i Sulfragan Dyecezji R ie leck o .K ra k o w sk ie j , przy
b y ł  z P etersburga .

JO. X iężn a  A le x a n d ra  R a d z iw iłło w a , w y ie c h a ła  do  
G uberr . j i  W o łyń sk ie j.

W c z o ra j  do k i lk a s e t  Ż n iw ia rek ,  n a p e łn i a ło  p lac  
Z y g m u n t o w s k i ,  w ce lu  wynajm ow ania  się do ro b o t  
polnych.

G łów n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu upły-  
nionym do d. 13/z7 Lipca r. b. włącznie, wydano książe
czek nowych 24, na które, tudzież na dawniejsze w 203  
wnioskach złożono Rsr: 1,411 k. 35 (z ł .  9 ,4 0 9 ) .  Na 
żądanie 38 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież: Rsr: 7 kop: 9 9 ) ,  Rsr: 1 ,464 k. 42 (z ł .  9 ,762  
gr. 2 4 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 12; przeto 
Uczestników 3 ,2 78 ,  posiada kapitał Rsr: 84 ,101  k. 64*/a 
(z ł .  560 ,67 7  gr. 19).

W is ła  iuż wczoraj prawie wróciła do swego kory
ta. Mieszkańcy nadbrzeżni zaięci są oczyszczaniem do
mostw, wylewaniem wody z piwnic i porządkowaniem 
siedzib swoich.—  W ysokość wody dziś rano stop 
14 cali 5.

Od lat kilkudziesięciu rękawiczki stały się nieodłą
cznym rąk towarzyszem. Szczególniej Damy upodo
bały w nich wielce; nosząc ie prawie przez dzień cały  
to w postaci rękawiczek, to zobcięlemi palcami w formie 
mitenek; niektóre z elegantek iedzą z rękawiczkami na 
rękach, a nawet, iak wieść niesie, sypiają z takowemi. 
W szystko to przyczyniać się ma do utrzymania biało
ści i delikatności reki, tej iednej z główniejszych ozdób 
kobiecych. Niedziw więc, że rękaw iczn ic tw o  gra w wie
ku XIXtym bardzo ważną rolę. Ale niedość rękawi- 
cznika, co skórę skroi i zszyie; potrzeba takiego, co 
ią wyprawi i pięknym kolorem ubarwi. Jeżeli więc  
Rękawicznikowi należy się sława z rękawiczek , część  
lej przy na j m n tej połowiczna pizypada dla R ia ło skor - 
n ika . Utalentowanych Białoskórników mamy tu dosyć; 
wyliczyliśmy ich kilku przy opisie tegorocznej wysta
wy, ieszcze nam wspomnieć wypada o P. Lewku P erl. 
m uter , którego skórki na rękawiczki, w pięknych i

czystych kolorach na wystawie z łożone, zyskuią po
chwały z n a w c ó w .  Cena ich iest arcy umiarkowaną, bo 
od 5 do 1 gr. 5 za sztukę.

Wczoraj od L. złożono wRe:Kurjera z ł . 2 dla mieszkań- 
cówX(e4cereA,zalanychWisłą,na intencją przyjaźni P.R.

Od nieiakiego czasu prawie w każdą Niedzielę deszcz 
pada, chociaż cały tydzień bywa pogodnym. W ielka  
to szkoda, bo dla znacznej liczby W a rsza w ia n  zaję
tych całodzienną pracą w dni powszednie, Niedziela 
iest dniein wytchnienia. Wczoraj na godzinę przed 
południem i godziną p o p o łu d n iu ,  lał deszcz ulewny, 
poczem iednak przyjemny wieczór wynagrodził chwi
lowe umartwienie. ,

F a b ryk a  W yrobów  F aiansow ych  i  P orcelan ow ych  
w  Ć m ielow ie ,  pragnąc udogodnić Szano: Publiczności 
nabycie potrzebnych Naczyń powyższego Wyrobu, za
ło ży ła  S k ła d  G łó w n y  takowych w W a rsza w ie  przy  
ulicy P ta s ie j , zaraz za Żelazną-Bramą, N r o 9 i8 ,  wtem  
miejscu, gdzie dotychczas islniuł Skład Wyrobów Fa
bryki L u bartow sk ie j. O czem pośpieszaiąc zawiado
mić Szano: Publiczność, ma zaszczyt donieść: iż Sk ład  
powyższy we wszelkie Naczynia, iako to: Kompletne 
S erw isy  s to łow e , kaw ian e , i t. p.,  w najlepszych ga
tunkach i rozmaitych fasonach, za pomierną stała cenę 
sprzedaiące się, zaopatrzony został. N adm ien iap ,ży
tem, iż w Składzie lyin przyjmuią się wszelkie obsta- 
lunki na podobnego), rodzaiu wyroby, które prędko i 
dokładnie, według życzeń, wykonanemi zostaną; a zna
na iuż dobroć wyrobów tej Fabryki, najlepszej w kra
in i równającej się z zagranicznemi, może służyć Sza- 
nownej Publiczności za rękojmię.

Księgarnia i Skład nut muzycz: Fr: Spiess  i Sp: przy  
ulicy Senators: N° 460 ,  odebrała nowości: Piękną Etu- 
dę, E. P ru d en t , p. t; U H iro n d e lle  na fortep:, zł.  4. 
D a w id a  Fel: Brises d’Orient, 6 poszytów melodji na 
fortep:, poszyt osobno po z ł .  5. R osellen a , Rondo 
Arabskie, na Marsz karawany, z Simfonji F . Dawida 
dz:72, zł.  7. Osborna G. A. Marie, Reverie na fortep:* 
z ł - 3 7 2- R osenh ajna  J. 4ry Romanse na fortep:, ofia
rowane Baronowej L. R oth sch ild , dz: 14, z ł .  3 */2 * f le.  
tera  Fer: 12 sztuczek z różnych oper R ellin iego D on i .  
ze ltego , A d a m a  i t. d., kaietów 3, dz: 3 3 ,  po z ł .'5.

W nocy z dnia 14 na 15 b .  m. w domu Nr 714 przy

kfiniec miasta J\a$ielskci^ który w badaniu przygnał-* 
ie  w dniu 1/i3 b. m. przebywszy do Warszawy, spp^



k a ł  tu S tarozakonnego L ew in a  F in kelszte in , od roku 
z Nasielska przed poborem do wojska zbiegłego. T e n 
że zapoznał go na drugi dzień z swoim wspólnikiem 
M ich lem , z nazwiska mu niewiadomym, i wszyscy trzej 
zmówili się na spełn ienie  kradzieży, w domu pod po
wyższym num erem , w mieszkaniu dolnem, gdzie Mi
chel w nocy widywał okiennice nie zamknięte. W  sku t
ku  czego tenże Michel o tw orzy ł okno, wszedł do stan
cji i otworzywszy 2gie okno, za b ra ł  ty lko  kapelusz i 
dwie pary butów , z któremi wyszedłszy, podmówił 
stoiących na ulicy Przystańskiego i F inkelsztejna, a- 
by  udali się z nim dla wyniesienia zamkniętej z rze 
czami dużej Walizy; nim w-spólnicy zdecydowali się 
uskutecznić radę Michla, n iektórzy z mieszkańców do
mu obudzeni ze snu . wybiegli na ulicę i uięli P rzy 
stańskiego, dwaj zaś Żydzi ratowali się ucieczką. W y 
niesione rzeczy odzyskano. Przystańskiego oddano są
dowi po ukaranie, a zb iegłych poszuk uie się. (G .P o l . )

(A rt :  nad:) W  K urjerze  N° 189 d. 20 b. m. w a r
ty k u le  o W'ystawie, iest wzmianka o Fabryce gwoździ 
żelaznych i cynkowych PP. K in d t , Schubert i S p ó łk a , 
wyrabianych za pomocą machin własnego ich wynalaz
k u .  Doniesienie powyższe iest mylnem, gdyż machiny 
te są oddawna znane za granicą ; a niżej podpisany ro
biąc takowe w Szwajcarji i we W łoszech, przybywszy 
do W arszawy, wezwany został przez  PP. I i in d t , Schu
bert i S p ó łk a , aby takową dla nich zrobić; ugodził się 
z niemi, i dopełni! swego zobowiązania, gdyż gwoździe 
będące  na wystawie, są na tej machinie wyrobione, 
k tó rą  on z przywiezionych z sobą wzorów wybudo
wał.  —  Samuel S u tler  Mechanik, zamieszkały przy ulicy 
Ogrodowej pod Nrem 856.

Wczorajsze Widowisko w W ielkim T ea trze ,  b y ło  ie- 
dnem z nader interesniąeych i zupełn ie  zadowoliło li
cznie zebranych Słuchaczów i Widzów. Część uwiel
bianej Opery  L u c ja  z L am erm oru , wybornie wykona
na, wzniecała c iągłe  oklaski; p rzyw ołano  JP. Dobr- 
skiego  3 -k ro ć ,  JPanią B yw ackg  i JPana T roszla , 
Arcy dzieło li teratury scenicznej niemieckiej,  mistrzow
ski utwór wsławionego i n ieprzerwanie  cenionego S zy l-  
le ra , Traiedja  D ziew ica  O rleańska , p rze łożoną została 
wierszem na ięzyk polski przez znakomitego Poetę 
B rodzińskiego  w roku  1820, i tegoż roku  dnia 19go 
Grudnia, b y ła  w Teatrze  W aiszawskim pierwszy raz 
z przepychem przedstawioną. Dano ią na te jże scenie 
w ciągu lat k i lku ,  28 razy. W czoraj przedstawiono 
ak t  2gi tego wzniosłego dzieła. S ław ną rolę Joanny  
% początku w ykonywała J Pan i L edóchow ska , po niej 
JPanna N acew iczow na, a następnie w początkach zawo
du dramatycznego wystąpiła  w tejże roli JPanna Ż u cz-  
kow ska  (JPani f ła lp c r t)  i zaraz wówczas dowiodła, że 
stan ie s ię  ozdobą naszej sceny i znakomitą Mistrzynią

w szczytnym kunszcie dram atycznym . I wczoraj ten 
talent u p rzy jem nia ł  pobyt Słuchaczów napełniaiących 
wszystkie miejsca T eatru ;  b y ło  to prawdziwą rozkoszą 
dla Znawców poezji scenicznej; JPani H a lp ert  przyw o
łaną  została 3 -kroć ,  oraz JP. K om orow ski przeds taw ia
jący dok ładn ie  rolę K ró la . Z ak ończy ł  wczorajsze wi
dowisko nowy epizodyczny B alet iedno-aktowy P a rli 
X*** w p o d ró ż y , u łożony dla naszej sceny przez  obe
cnego teraz w Warszawie JP . Pawła T agljon iego . Jest 
to anegdota o sławnej T ancerce , k tóra  by ła  napadniętą 
p rzez Rabusiów we W łoszech ,  a została ocaloną za po
mocą swego wzniosłego talentu. JPani T ag ljou i p ie r 
wsza Tancerka  teatru Królewskiego Berlińskiego, k tóra  
w roku zeszłym zzaszczytnem powodzeniem występo
wała na scenie W arszawskie j ,  przedstawiła  w tym Bale
cie g łów ną  interesującą ro lę; w której prócz artystycz
nej pantomimy, wykonała  p iękne  Tańce, a szczególuiej 
w ęgiersk i, tudzież zślicznemi zmianami z sza lem , i pe
ł e n  gracji M azu r. T en  wesoły Balet ożywiony ies tba-  
wiącemi W idzów scenami, a różne g rupy  ciągle przed- 
stawiaią przy jem ne oku obrazy. Muzykę u ło ż y ł  JP- 
S te f  a n i, zastosowawszy do akcji p iękne wyiątki z ulubio
nych O per.

W e  Lwow ie  d ruku ie  się 8me wydanie poematu M a l
czewskiego M a r ja ,  pomnożone nowemi szczegółami ży
cia tego zbyt wcześnie zmarłego Poety.

A n g lja .  —  Na posiedzeniu izby niższej 17go b. m. 
po 2gi raz odczytano wniosek względem przypuszcze
nia Izra e litó w  do urzędów inunicypa!:. —  Królowa i 
Królestwo B elg iccy  17go b. m. wrócili z wyspy U a jt 
do pałacu B u kingh am , d rudzy jeszcze tegoż dnia od
p łynę l i  do O sten dy. —  Listy z miasta K a p  na p rz y 
lądku D obre j N a d z ie i  donoszą ,  że P u łk o w n ik  B y-  
sza rd so n  28go Kwiet: z oddziałem wojska w yruszy ł 
z K olesbergu  do F ilipo lis  przeciw włościanom holen- 
ders:; lego atak b y ł  tak źywy, iż włościanie (Boers) 
poddali się, złożyli b roń ,  zwrócili G riquasom  3 ,000  
sztuk byd ła ,  i z łoży l i  przysięgę wierności Królowej 
H ik to rji.  —  Parlament dopiero w połowie Sierpnia 
ma być  odroczony. —  17go b. na. na uroczystem po
siedzeniu Rady municyp:, wręczono Panu H enrykow i 
P o ttin g e r  ( Potyndżer) prawo obywatelstwa miasta L on 
d yn u . —  Dom handlowy H odgson  i sp ó łk a  w Liw er- 
p o lu  p o d ją ł  się budowy 7miu parostatków mających 
u trzymyw ać regularną  żeglugę miedzy L iw erp o ltm  a 
B io  Janeiro .

F ra n c ja . —  Xztwo N em ours  (N em u r)  udadzą się 
z B ordo  do B ilbao , aby tamże spotkać się z Krolową 
Iza b e llą  i iej M atką .  —  W  Bejrucie, zawiązało się 
flanc: towarzystwo celem wspierania Chi^ześcjan w L i
ban ie. —  Stosunki z J lexyk iem  znowu są n ieprzyja
zne. Wiadomo, iż Posła francuzkiego Pana A lle y  de
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C ip re j spotkał przypadek nieprzyjemny, w skutek  
sprzeczki iego stangreta z Mexykanaini przy pławieniu 
koni. P. C ip re j zagroził wyiazdecn, ieśli Oficer któ
r y  go aresztował nie dostanie dymisji, a osoba, która 
do niego strzeliła nie będzie śm ierc ią  ukarana. Do
tychczas nie ma ieszcze odpowiedzi mexykaiiskiego  
Rządu.—  Dziennik h a n d lo w y ,  który wr. z. nabyty zo
stał przez Margrabiego T a m isie r  (Tainizje) z» 3 1 7 ,0 0 0  
fr:, iest teraz przez tegoż wystawiony aa sprzeda*! za
100 ,0 00  franków.

H iszp a n ja .  —  Dziennik będący organem Jenerała 
N a rw a ez  wynurza swoią radość, Że plan połączenia  
Królowej z Infantem Don. H en ryk iem , tyje znajduie 
stronników. Infant ten okazał w B arcelon ie  takt nie
pospolity. Podług zwyczaiu członkowie rodziny kró
lewskiej tykaią wszystkich poddanych, prócz Xięży.  
Infant D on H en ryk  w ciągu rozmowy oddawał Jenera
łow i N a rw a ez  tytuł exce llen c ji. Jenerał uczynił «nu 
rozliczne pytania o politykę i otrzymał stosowną odpo
wiedź: ,,Na moiin statku niezajmuiemy się polityką i 
nieznamy innej iak tylko przepisy karności; oczeku
ję tylko rozkazów waszej e x c e lle n c ji."  —  Infant D on  
F ranciszek  sk łon ił  swoie córki aby wstawiły się o u-
łaskawrienie zbrodniarza który zabił swoią koch an k ę .__
Rząd francuzki ma popierać związek Królowej z Infan
tem D o n  H enryk iem , ieśli ręka Infantki L u d w i k i  b ę 
dzie oddaną Xciu M u n tp en sie r  (Mąpansje).—  Szam- 
belan i Intendent Królowej K ry s ty n y  odebrał sobie 
życie, i zostawił znaczny deficyt.

Z e  Lw ow a. —  W  Niedzielę d. 20go b. m. na pla
cu ogrodu Ja b ło n o w sk ich  odbyła się wielka parada 
kościelna. Cała załoga stolicy naszej wystąpiła i po 
uroczystem Nabożeństwie, odbywała rozmaite zwroty 
wojskowe przed JW . Jenerałem koinenderuiącym, i 
bawiącym u nas od dni kilku JO. Xciein K arolem  L ic h 
ten s te in , Jenerałem Dywizji, przydzielonym do N a j
w yższe j R a d y  w oiennej, który objeż.dżaiąe po całym  
kraiu wszystkie stacje kawalerji, ma się przez B rzęka
n y  i T a rn o p o l udać do Z ie m i S ied m io g ro d zk ie j. __
Upały tegoroczne są powodem burz okropnych, o któ
rych dochodzą nas różnostronne wieści. —  Kogoby ła 
dny czas był namówił d. 16go b. m. do przechadzki, 
a natchnienie powiodło do la sk u  PFęglińskiego  tak nam 
znanego pod nazwą P o h u la n k a , b y łb y  tam zdybał 
miłą niespodziankę dla oka i ucha. Grono śpiewaiące 
z to w a rzy s tw a  m uzycznego  zasiadło stoły suto zasta
wione wraz z gośćmi przez sńebie zaproszonemi, mię
dzy któremi najmilszym b y ł  gościem P. Loew e, s łyn 
ny Artysta dramatyczny, bawiący teraz w stolicy naszej, 
ku czci którego ńieieden toast spełniono. W esoła  
wrzała pogadanka, oświetlenie walczące z cieniem no
cy dodawało nowego uroku do tej sceny ożywionej,

nad którą unosiła się woń i swoboda pięknej nocy le 
tniej, przerywanej od czasu do czasu śpiew kami, któ
re harmonijnie rozchodząc się po rosie wieczornej, ni
k ły  w uroczych gaiach tego wiejskiego ustronia.

N ie m c y .—  Donoszą z Wiednia: «Pułkownik J e l-
la ch ich , Dowódzca pograniczny Kroacji, skarcił p r z y 
kładnie sąsiednich tureckich Bośniaków, rabunkiem naj.  
więcej bawiących się , a to za samowolne przejście gra
nicy i ubicie Podoficera na terytorjum austrjackiem. 
Gdy na zaniesione żądanie o satysfakcję P uł ko wn ik  
Je lla ch ich  takowej nie otrzymał, w ysła ł przeciw nie
spokojnym 3 ,000  Bośniakom, 8 kompanji kordonu. 
Poległo ich 60, a ranionych by ło  od 70 do 80. Mię. 
dzy pierwszemi znajduie się trzech znakomitych Do- 
wódzców. Ze strony Austrjaków poległo 00 osób, mię
dzy któremi dwóch Oficerów, a ranionych było  29.  
Sąsiedzi niespokojni zostali należycie ukarani, i Sp0_' 
kojność wróciła. r

R o z m a ito ś c i.—  Sławny Literat G ethe  tak wyra
z ił  się o sławnym Autorze dramatycznym S z -k s p i,
« W szystko co iest, to iest niższem od Szekspira. Nie  
test to Poeta sceniczny, nigdy nie myślał o scenie, była  
za szczupłą dla iego ienjuszu; cały świat widzialny b y ł  
dla niego za ciasnym, tak b y ł  bogatym i potężnym, 
l e n  kto sam pisze oryginalnie, powinien tylko iedna 
.ego sztukę co rok przeczytać; w przeciwnym razie 
postrada własną twórczą siłę . Szekspir p.idaie nam 
złote labłka na srebrnych półmiskach. Zgłet.iaiac iem> 
sztuki, przywłaszczamy sobie półmiski srebrne' lec ,  
zamiast złotych iabłek, to kładziemy „a nich kartofle 
—  Artysta C e r f  w M erzeb u rg u  dał „a swój Beneiij 
tra.edję In tr y g a  i M iło ść  Sziilera; a dla zwabienia 
Publiczności, dał tytuł na afiszu: In tr y g a  i M iło ść  
czyli S z k la n k a  le m o n ja d y ; iest to stosunek do s z k la n 
k i  w ody, nowej sławnej komedji Skribego . Benificjant 
grał rolę Ferdynanda; zaraz w pierwszej scenie gdy 
wystąpił,  Publiczność zaczęła gwizdać, a iedeo z Pu- 
bliczności odezwał się: « In tr y g a  i m iło ść  nie iest po 
równaniem do s z k la n k i w ody, gdyż. S k r ib  ieszcze ,ńe 
ż y ł ,  kiedy S z ille r  pisał.,, Beneficjant naiwnie odpo
wiedział: „A któż to wic.,, Śmiech ogromny L .
wstał, i dozwolono spokojnie dokończyć widowiska —  
Gdy niedawno w okolicach Siewierza była okropna’bu- 
rza, szczególnością iej by ły  krocie wron , szpaków  
gawronów , t. d. pozbawionych przez burze możności 
odlatywania, tak że włościanie furami zajeżdżali w m ieć  
sce.chschronienia, i zabierali po kilkadziesiąt i kilkaset 
sztuk, iak niegdyś Żydzi schwytywali stada przepiórek. 
—  Uczony M ont,nor  będąc pewnego dnia u stołu z wielką 
liczbą swoich przyiacioł,  którzy rozmawiali, śpiewali "i 
sinieli s\ę  wszyscy razem: -cc Ah Mości Panowie)» rzekł,  
»uciszciesi£ trochę , nie można wiedzieć co się ie .?’



Umiar'kot* an ie.
T w o  a fortunka,  cboćby i chatka,  
Będzie się dobrze wydawać,
Jeś l i  z s ta  z ło tych  będzie  in tra tka ,
A choć z nich dziesięć zostawać.

Lecz  gdy ci w g ło w ie  W iełm oźność  zaświeci , 
Z echcesz  źyć huczno, huczno p rzy iąć  Gościa; 
J a k  Jegomościem zostałeś z W aszec i ,
T a k  znów W aszecią  będziesz z Jegom ościa .

PRZYJECHALI do w a r s z a w y .
Berens And: Dz: z P russ;  E ffenberger  Igu:  F a b r :  e R owji;  

G rabbe  Je n : -M a:  z Grodna; Herman Adolf  Nauczy: ® Bia łego
stoku, H irszberg  Elżb:  Oby: z Pruss; Kolig Jan  Maszy: z W ro- 
c law ia ;  K o phoff  Hrabianka z St.  Petersburga;  Modow Modest  
Naucz: z B ia łego*toko; R oszefor  Hr. z P e te r sb u rg a ;  S w ięck i  
Ant: Ob z Grodna; Szpakowski Kar:  Ob: z Rossj i-  Sejdel F ry :  
K u p :  z Poznania;  Sobolewski Marc:  O b y :  z Galicji  Austrjac:;  
W n o ro w sk i  K azim ierz  P ro fes :  z Pe te rsb u rg a ;  Z ałuska  Sabina 
H rab :  z Poznania. (G. Pol: .)

B O M IE S S E M IA *
Dnia 2figo b. m. idąc Belwederskiemi R oga tkam i,  zgubio

ne zostały  P A P IE R Y ,  iako to :  W y r o k  w ięzy k u  łacińskim 
pisany; Ś w iadec tw o  W ó j t a  Gm iny  J e z io rn e j ,  i K s iążka  L e 
gitym acyjna .  U praszam łaskaw ego  Znalazcę o odóanie ta 
kow ych  (za p r zy zw o i tą  nagrodą)  pod N er  1749 przy  ulicy 
X iążęce j ,  do W łaścic ie la  domu. F .  Kaczorowski.

Z powodu wyiazdu, DOM  m urowany, z ob sz e r 
nym O grodem  f ru k to w y m  pod N r  674  p r z y  tili- 
cy Leszno, iest do sprzedania  każdego czasu lub 
do w ydzierżaw ien ia  od Sgo M ichała  r , be 

W iadomość u W łaśc ic ie la  w  tymże -dnaKi.
Osoba,  rodem Niemka, t rudniąca się iuź od lat k ilku W Y 

C H O W A N IE M  D Z IE C I ,  posiadaiąca ięzyk  polski  i fraoctia- 
k i ,  mogąca przysposabiać  swoie Uczennice przynajmniej do 
klassy 2giej, znaiąca o raz w szelk ie  robo ty  Kobiece,  posiada
jąca  P a ten t  z łożonego examinu, życzy umieścić się-stosownie 
w W arsz aw ie  lub na Prow im ji .  W iadomość p rz y  u l icy  P i 
wnej pod Nr 112 na dole w Sklepie.

W  d. 24 b. ni. idąc z Ordynack iego  za Żelazną B r a m ę ,  zg u 
biony został W  O R E C Z E K  koloru  ciemno-tahaczkowcgo, w k tó 
ry m znajdowało  się b u b l i  sr 17, 40  groszy  i dziesiątka. U- 
czc iwy Znalazca raczy  oddać pod N r  157.9 przy  ulicy W idok ,  
za  nagrodą  Rubli sr. 8, do Marjanny E p le r .
OJHct -  mr~J s i ż r ' ' J F i i ^ l h t1THlr JP

OSOBA w U rzędowaniu  będąca  w W arszaw ie ,  *Y*f 
^ czy sobie, zaraz  lub najdalej od Śgo M ichała  r. b. podjąć^ 
gsię  obowiązków RZĄDCY D O M U , przy  ulicy pryocypal-j j  

niejszej; a za wynagrodzenie  pragnie mieć dla siebie t r z y j  
Jwj Pokoie,  z Kuchnią i P iw nicą .  W iadom ość w domu pod Nrj; 
p 7 8 8 ,  lsze p ią t ro  od f ron tu ,  naprost  wschodów.

D oniesienie L o tery jn e

Z KANTORU WERTHEJMA
p r z y  u licy  M iodow ej w  dom u IV. M yzm ań sk iego , 

, p o d  fd a ra m r.
I .O SO W  J o P i E R W g j i E j  K L A S S Y ,
Której C iągnienie  dnia 6go S ierpnia rozpocznie się, C a ł j c h  
i Częściow ych  w Katorze moim nabyć można. Osoby na P r o 
wincji  zamieszkałe, życzące mieć L O S Y  z K an to ru  mego,

raczą zlecenia swe franko  nadesłać, k tó rym  się z w y k łą  aku- 
ratność w korrespomłencji  zaręcza .  A. W e r t h e j m .

P rz y  ulicy E le k to r a ln e j  naprzeciw  Solnej, pod 
N r  782 ,  iest do sprzedania  B IL L A R D  z wszel-  

^ g ^  kiemi rekwizytami do tegoż naleiącemi.  W i a -  
domość w S zynku  w tymże domu będącym*

W  F a b ry c e  Pow ozów  P io t ra  Stijjnke ller  p r z y  M ł y n i e ^  
^ P a r o w y m  na Solcu exystu iącej ,  przysposobiono  z n a c z n y ^  
Jpsapas świeżej B I A Ł E J  O L E J N E J  F A R B Y , w y r o b i o n e j ^  
m z  czystego Blejwasu Angielskiego i wys ta łego  P o k o s t u , ^  
/ / b e z  żadnej mięszauiny, k tóre j  funt ieden sprzedaje  s i ę %  
yhpo kop ie iek  22*/a F a r b a  ta korzystn ie  użytą być r a o - #  
/ że : do malowania S p rzę tów  gospodarczych i ro ln iczych ,  
^D rzw i,  Okien, Okiennic, Sztachetów i t, p . ,  i z ab e tp ie  ^  
i cza  takow e od p rę d k ie g o  zniszczenia i robactwa. Oso*/^  

J f b y  życzące  sobie mieć p rzes łan ą  F a rb ę  w iakiejbąć ilo 
Jkści na p row inc ję ,  raczą żądania swoie na piśmie p o c z t ą ^  
^franko, pod ad resem : , ,do  Z arządu  F a b ry k i  Powozów 

^■Piotra  S te jnkeller  w W arsz aw ie  na Solcu”  nadsyłać, a«T 
ag, n iezawodnie bez s t r a ty  momentu czasu żądane p a r t j e ^  
J ^ F a rb y  na kosz t  Ich  expedjowane b ę d ą — W te jże  samej% 
^ F a b r y c e  są do nabycia  za pomierną cenę,  różnego f a z o - #  
£ m u  używane, w dobrym stanie będące, P O W O Z Y ;  maią-w. 
^ c y  p rze to  chęć kupna, zgłosić  się raczą do Kantoru Z a - C  
f e r z ą d u  Fab ry  k i ,  gdzie o cenach  sprzedaży,  b liższą p o w e - ^  
^ z m ą  wiadomość.  Zawiadowca F a b r y k i ,  J .  /
i# *

W  dalszym ciągu licytacji  Ruchomości po niegdy Annie 
Helenie z Olszewskich, ostatniego ślubu K irk ó r ,  sprzedane zo-
fttaną w domu przy  ulicy Now y-św iat  pod Nr 1310 po ło żo 
nym, p r z t z  publiczną licytację przed podpisanym Reientem, 
dnia 1 7 /29  Lipca r  b. o godzinie 4 po po łu d n iu ,  K osztowno
śc i,  iako t o :  F c rm o ar  z ametystem i brylantami, Szpilka i 
dwa Pierścionki z rozetami i bry lancikami, o raz O B R Ą C Z K A  
ślubna z ło ta ,  za  gotowe w monecie srebrnej  pieniądze.

M a s ł o w s k i ,  R .K .Z .G .W .
L O K A L  składający  się z 8 Poko i  z Balkonem, na 1m p ią -  

t r z e  od f ro n tu ,  w raz  z Kuchnią angielską z p rzy leg łym  Po- 
’koiem, z 3ma Piwnicami, S tajnią i W ozow nią ,  iest do wy na- 
ięcia od Sgo M ic h a ła r .  b .,  w domu przy  ulicy K rak : -P r» ed -  
■mieście pod N r  404,  naprost  Kościoła Sgo K r / .y ż a .—  Tamże 
są do sprzedania  S Z A F Y  czyli  R Y G A Ł Y  sklepowe. Wia* 
domość .u W łaśc ic ie lk i  domu.

M arcin  K o r n o b i s ,  p rzen iós ł  9wój W A R S Z T A T  
O B U W I A  M Ę Z K 1 E G O ,  na T łum ackie  pod N r  739, 
do domu dawniej Ossolińskich, teraz W .  Zawadzki e
go ,  i poleca się dalszym względom Szanownych P a 

nów, k tórzy  go dotąd zaufaniem swoiem zaszczycali.

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  u l: J f  ierzbou  e j JSr 4 1  o .
F A R B IA R Z  z W iednia ,  maiąc zakład przy ulicy P rz ech o 

dniej w don u Radziw i ł łówskim  pod N r  9 5 3 ,  p rzy jm uie  do 
F A R B O W A N IA  różne M ater je ,  T y b e ty ,  S u k n a  i Korty; nie
mniej Kapelusze Damskie do p rzerob ien ia . _S . B l o c h .

Dziś rano c iep ła  stopni 13. W c z o ra j  w po łudnie  14
T E A T R  W I E L K I .  Dziś na Żądanie, zupełne powtórzenie 

wczorajszego w idow iska .   ̂ _
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś me ma w idow iska. —  J u 

t ro  zapowiedziana na dziś. Sztuka przypodobania sre.
W  nowej T R A K T J E R N I  pod Nrem 538 przy  ulicy K a p i t u l 

nej,  dostać można ŚNIADAŃ , OBIAD O W i K O L A C J I ,  za po- 
mi* m ą  cenę przy  rychlej  u s łu d z e .—  Lewandowski.


